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B rl nte. Fulfóeni* mllitarnp mwm rząou. Dawny rząn uetsKs do Sfuipar4u. Stanowisko tŁątitiw prowincji. Partie polityczne wobec 

nowego ran i Manifest rządu. „Do wszystkich"' Za utrzymaniem republiki. Uwolnienie przestępców politycznych, Ukiady z dawnym 
rantem. Krwawe starcia z ludircisią. Następca tronu pod ieisią strażą. Przygotowania Focha wrmnlr w flusrrji. Frzeustawiciele Francji 

npuszczalą Berlin. Stanoŵ kc *lnglji Ulzhu^Nc w Smaryce. Spadrk marki niemieckiej Ctosy prasy
Kraków. Rad; ż  Nordeich. Ogólne położenie w 

Berlinie niezmienione. Zaprowadzono tylko niezna­
czne środki ochronne w dzielnicy mimstezjuhi. Za 
Proklamacją strajku poszli także robotnicy wodocią­
gów j elektrowni. ;\V zakładach tych • zaprowadzono 
Jednak regularną służbę specjalnych robotników.

amwajo n e kursują oa niedzieli rano,  ̂ pociągi do­
chodzą tyłku z prowincji 

- Berlin. (PAT). Wszystkie zw itk i zawwdowe 
Proklamowały strajk generalny.
■ A .) .  Pisma berlińskie z  powodu straj­
ku dzis się nid ukazały.

; Kraków Radio - z Carnarvoii. Z Kilonji donoszą 
że nączelny dowódca floty odda! ja do dyspozycji 
Nowego rządu. ~  Cale okolice nadreńskie i dystrykty 
U jm y s łm r c ^  Westfalii protestują nrztciw, prze­
lo to m  berlińskim.—W okolicach nacbeńskich West­
falii, Frankfurcie, Norymberdze, Magdeburgu i Wro- 
cł2wiu proklamowano strajk generalny. W Berlinie 
^mknięto wczoraj popołudniu kilka fabryk i  powo­
du ftrajkn.

, Berij.i (p a t .)  Pułki południowo-niemieckle prze- 
slń l !> ,<trc'n8 nowego rządu. Dotychczasowy ich 

dowódca uciekł. Gen. Merckęr, przebywający 
w . re^nie, oświadczył się za. rowym rządem. Wobec 
tego członkowie dawnego rządu Ebert-Noske i Bauer 
opuspiii t)rtZil0. mieli się udać.do Sztutgardu! dokąa 
ma byc zwołane zgromadzenie narodowe. W Mo- 
nac v  a j *  id, &Dciąij.stypzny ustąp?!. Tworzy się uou-j- 
r2.{c przedstawicieli stronnictw mieszczańskich.

Pozna*.. (Radio z,Królewca 1 Gió\vnodowodzący 
wo;siv obrony rtśśtw ow ef-n’ Prusach wschodnich, 
Osdorf wydał dnią o  bm. do podległych ruu oddziaj 
% -i Pdyzwę v której stwierdza, że nowy rząd, nrzy- 
rzikajacy zwa ''ząnię wszelkiej reakcji i gw arantujący 
swobodę i rozw oj kraju, godzien jest poparcia i dkte 
gć też uznać go należy.

Beilin. ^fery wojskowe uważają położe­
nie militarne za korzystne dla nowego rządu. Za puł­
kami południowymi także Einwohnerschutz oświad­
czyła się za nowym rządem.

BćfTTn. iPK T)? ■ **Vtaie wiadomości nadeszfych
y  nocy z tueazie na Poniedziałek trzy czwarte o- 
brony panstwrowej opowiedziało się za nowym 
rządem. Rowi ic? oddJaly niarynark5 w Wonji o- 
Dowiedziały się za nowym rządem.

Kraków. Rafi. Nordeich. Wiadomości z prowin­
cji są niepewne i sprzeczne. Niemcy południowe zda­
ją się być p rzeom e mwemu rządowi, ale północno- 
wschodnie Prusy siu], po jego stronie. W większych 
miastach: sytuaija me jeszcze wyjaśniona. Woj­
ska skłaniają się ku nowemu rządowi, s robotnicy są 
jemi przeciwni. K . . , . ’

.i .Poznań. tRadi* z Nordeich.) Prowincja wscho- 
'■rio-pryska opowiedziała się nrzędownie ?a rządem 
Kappa. Soc.-dcin. starszy prezydent Prus' wschodnich 
Muennich uznał nowy rząd i pozostał *a swojem sta- 
r-JWisku. Powitanie, iakie zamierzali urządzić wre 
Wroeła|wiu Vogt i IhuliP3 stłun iono prawie bez rozle­
wu kryl. i praeciwjiiKÓw newugo rz.y.di' ąreszjowąno.

Berlin. Rząd meklenbursko-szweryński ośw'iad: - 
czył się za nowym rządem.

Berlin. (PAT), w Saksonii tworzą się rządy so­
wietów. Kiaje z a c h o d n i c h  Niemiec również są skłon- 
ne dc zorganizowania władz sowieckich.

Berlin. (PAT). Niezawiśli scjaliści post..uowil; 
zwalczać rząd Kappa wszelkiemi ś odkami. -- Człon­
kowie dawnego yządu pruskiego oświaćczj li, iż nie 
uznają zarządzeń; nowego rządu, ^usuwających da­
wny rząd pruski. Wszyscy dawniejsi podsekretarze 
stanu oświadczyli się po stronie nowego rządu.

KiakOw. Rad. z Nordeich. P.artja. demokratyczna 
zgłosiła pn test przeciw nowemu rządovi. W niedzie­
lę nie ukazał się żaden dziennik Rząd zezwolił na 
wydanie pism w poniedziałek, wątpliwen? jest jednak, 
czy one z powodu strajku będą się mogły okazać.

Berlin. (PAT.) Z kół rządowych donoszą, że obie 
partie prawicowe oświadczy ty/iż będą popierały rząd 
obecny, iakkolwiek się z nim nie identy fikują.

Berlin, (PAT.) Jak donoszą z kół rządowych, na 
wczorajszej konferencji oświadczył zawodowy zwią­
zek górniczy Zagłębia węstwalskiego, że gotów jest 
zająć wobec nowego rządu sianowisko neutralne pod 
następującymi warunkami: l) Ząchoyranie republikań­
skiej łoimy rządu, 2) utrzymanie w mocy ustawy o 
radach fabryczrwcti, 3) zabezpieczenie praw roboml- 
ków. Rząd, który jak oświacie za, stoi n? gruncie kon 
stytucji, gotów jest warunki tę przyjąć.

Kraków. Rad. z Nordeich. Manifest nowego rzą­
du powiada: Aby ideę monarchistyczną wykorzenić 
z gruntu w narodzie niemieckim, przedstawiał dawny 
rząd a szczególnie jego członkowie socjalistyczni u- 
eieczkę Wilhelma II. -jako dezercję, jakkolwiek u- 
cieczka ta odbyal się w okolicznościach, które nasu­
wają’ łagodniejsze jej osądzenie. Obecnie ten sam 
rząd opuścił swoją placówkę na której postawił go 
obowiązek i to bez walki, a nawet bez wszelkich 
prób obrony, chociaż możliwość jej istniała. Twier­
dzenie, że wojsko nie było ternu rządowi pizychylne 
jest. tylko frazesem, wysnutym po to, aby sromotną 
ucieczkę postawić w’ korzystniejszem świetle. Rząd 
który rościł sobie prawo do prowadzenia interesów 
państwa, oowinien mieć na tyle mocy. aby pociągnąć 
za sobą wojsko. Ucieczka la potępia dawny rząd w 
oczaol. narodu r  czyni jego povTót po wszystkie 
czasy niemożliwy.

Berlin. tPAT.) Dziś o g. 12 w południe nowy rząd 
wydai odezwę, zatytuowaną: „Do wszystkich11!, w 
której stwierdza, że dawny rząd cofnął wezwanie do 
strajku generalnego 3 że ropoczęły się układy między 
obu rządami, których przebieg iest pomyślny. Należy 
oczekiwać rychłego utworzenia nowego rządu, opar­
tego na szerokiej podetawie demokratycznej.

Kraków. Rad. z Noraeirh. Rząd berliński oświad­
czył. przedstawicielom prasy, że pozostanie przy re­
publikańskim ustroju. Gabinet nie iest jeszcze ukon­
stytuowany. ________

Berlin. (PAT.) Ze strony miarodajnej donoszą że 
wypuszczono na wolność wszystkie.osoby, nad któ­
rymi z powodów poiitycznjrcb zavriezony był areszt 
prewencyjny. Tylko ks. Joachim Albert pruski i nie* 
jaki Loewe pozostają radoi w areszcie. Rząd nie za­
mierza wykonywać cenzurę pism. Od dziś wszystkie 
pisma, nie wyłączając „Vorwaerts‘u“ i „Freiheit“, będą 
się mogły ukazywać.

Berlin. (PAT.) Rząd Rzeszy komunikuje: Na ży­
czenie dawnego rządu Ebert Noske, rozpoczęły się 
dziś układy między obecnym, a poprzednim rządem. 
Ma być utworzony .gabinet na ogólnej podstawie de- 
nif:kratvcznej, w skład któdego we!da też fachowi 
minhi-owie dawnego rządu. W ciągu dwóch miesięcy 
odbędą się wybory do parlamentu Rzeszy i sejmu 
pruskiego. W Związku z tern odbędzie się też wybór 
prezydenta Rzeszy przez naród, Dotychczasowy pre­
zydent będzie uproszony, aby nada! pozostał na swo- 

, iem stanowisku aż dó wyboru nowego prezydenta. 
Przez reorganizację państwowej rady gospodarczej 
> rad fabrycznych, utworzona zostanie Izba pracy. 
Dba rządy wydały wspólną odezwę do zaprzestania 
sztrajku- juko zbrodni wobec narodu niemieckiego.

Berlin. (PAT.) Między nowym a dawnym rząden. 
tecza się rokowania, rrowaozotie przez dawnego pru­
skiego ministra kolei Deseru i gen. Mergera. Rokowa­

nia te toczą się na następujących podstawach: Dawnr 
rząd Bauera i nowy rząd Kappa ustąpią, Ebert Jako 
prezes Rzeszy, wybrany w drouze konstytucyjnej, 
uznany nędzic przez cbic strony i utworzy nowy ga­
binet, do którego wejść mają przedsiuwieiele wszyst­
kich strorrictw. i uwt w 5 bory do parlamentu mają 
być natychmiast rozpisane.

Berlin. (PAT.) Dziś nad ranem w dzielnicy 
Uchteaherg przyszło do pierwszego starcia między 
uzbrojona ludności? a wojskiem.

Lipsk, (PAT.) Przyszło rutaj wczoraj do powa­
żnych starć ulicznych między ludnością a oddziałami 
garnizonu. Po obu stronach padło 50 osób i było bar­
dzo wielu rannych- Wobec tego odłożono strajk gene­
ralny. W całej Saksnnji stanęły wszystkie pociągi i 
tramwaje.

Amsterdam (PAT). Rząd holenderski wysłał do 
Amerongen 30 żandarmów, a nad b. następca, tronu 
rozciągnął ścisły dozór.

BruKsela. (PAT). Wedle doniesień dzjenników 
paryskich Foch odjechał do Moguncji i postawił wej 
ska okupacyjne na stop>e wojennej.

Kraków. Radio z Wiednia. „Arbeiter Zeitung1* 
zamieściła odezwę do proletariatu, w k-órej zazna­
cza. że wydarzenia w Berlinie ośmieiiły i w Austrji 
reakcję. Próletarjat winićn zebrać swoje siły i wy­

tężyć je przeciwko kontrrewolucji. Także komitet 
rad żołnierskich ogłosił odezwę, w * której zaznacza, 
że w najbliższych dmach w miastach niemieckich 
rozegra się kampania między rzeczpospolitą a mo­
narchią. Dla Austrji powiada odezwa — nadeszła 
poważna godzina i my walczymy w obronie naszej 
wolności. W jednym z artykułów określa „Arbeiter 
Zeitung" sytuacje stworzona w Austrji wskutek za- 
wikłań w Niemczech w następujący sposób: Gene­
ralny strajk dotyka także nas, gdyż zastanowienie pra­
cy T rewirach węglowych śląskich i wstrzymanie 
ruchu kolejowego, musi pociągnąć niepożądane dlffi 
Austrii skutki. Dziennik ostrzega reakcję przed za­
miarem, wykorzystania ob< cnej sytuacj? dla swoich 
cęlów, oświadczając, że Wiedeń nie posiada armj? 
luonarchistycznej, lecz pozostaje pod władzą pro- . 
letarjatu. Na ulicach Wiednia pojawiły" się ostrzeżenia 
pod adresem reakcjonistów, .Stosunki we Wiedniu 
sa tego .rodzaju, że o naśladowaniu przykładu berliń­
skiego nawet mowy być nie może. Nie można po­
wiedzieć, aby we Wiedniu nie było żywiołów rea­
kcyjnych, łecz nie mają one za sobą żadnych uzbro­
jonych organizacji, przy pnmocy których mogłyby 
przeprowadzić swoje plany, a to jesi właśnie w obe- 
cuem położeniu rozstrzygającym. Tutejsza organi­
zacja monarchistycznu opiera się jedynie tylko na 
publicystycznych zabiegach subwencjonowanych- 

pieniądzmi, przesyłanymi ze Szwajcarii lub z niektó­
rych tutejszych źródeł. Akcja ta .jedna1-- nie wywiera ■ 
żadnego poważniejszego wpływu. Wszystko, czego 
się u nas żąda i do czego  ̂ się dąży. ogranicza się w 
pierwszej linji do spokoju i porządku, aby w ten spo­
sób stworzyć znośniejsze warunki życia. Kwrestja a- 
prowizacyjna jeSt Jedyną, która cały naród interesuje 
I jeżeliby kniał kiedykolwiek w Austrji wyłonić się 
jaki przewrót, to moźnaby go tylko wprowadzić 
środkami spożywczymi ale nie bronią, ponieważ 
monarchiści czy też inna kategoria reakcjonistów, 
nic oyłaby w stanie dać ludowi więcej chleba, więc 
też i Plan Przewrotu nie znalazłby zwolenników.

Berlin. (PAT). Przedstaw'ciele Francji w sobotę 
wieczorem opuścili Berlin. Pozostali tylko oficerowie, 
którzy również w najbliższym czasie oouszczą Ber­
lin. Przedstawiciele angielscy mieli oświadczyć, że* 
hie wypadek, gdyby newy rząd niemiecki miał nie
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przestrzegać warunków traktatu wersalskiego. Anglja 
narządzi natyrnnuast blokadę Niemiec. Ę . f *  .

f daga (PAT). Prasa angielska »tajc na stanowi­
sku. że rząc* londyński tak długo nie Pędzie zainte­
resowany w wypadkach bclińskich, aopóki nowy 
rząd w Berlinie pędzie dopeta.ai traktatu wersal­
skiego i dopóki dynastia Hohenzollernów n*e powróci
tfu iwemiec. _____ & » ~ *

■   ; ’
OeoewB. „Petit Parisien" donosi, ze z powodu 

konstytucji berlińskiej panuje w Ameryce wielkie 
wzburzenie. Stany Zjednoczone oswajają się z my­
ślą, ze wypadnie im iszczę  raz interweniować v  Pi 
rowe. - ł

> óaiww . (PAT). Na giełdzie lyońsklej f paryskiej 
nie uznają zupełnie narkt memieckiej. Również w Ge- 
eewle nie dokonuje « e  zupełnie tram îŁcy w  walucie 
niemieckiej. ....w.........______________-- ' v —

f  Warszawa. (PAT.) „Przegląd Wieczorny*1 p rsy  
pomirt.*, że obecny dyktator Niemiec prowadził w 
swoim czasie kampanię przeciwko Be*manowi-Holwe» 
gowi, jako zbyt łagodnemu w stosunku do Belgji i -  
kupowanych podówczas przez Nieincy obszarów pół­
nocnej Francji. Kapp, według tego pisma, jest zajadłym 
nwarchistą. który dał się poznać jako wróg Polaków 
j  katolicyzmu. Om&\viaj.ąc stosunek Niemców do Pol­
ski, „Przegląd'* twierdzi, że Niemcy nes względu na 
to, jak dalej potocz? się wypadki, będą miały ięee 
związane i nic poważnego przeciwko Polsce nie zdo­
łają przedsięwziąć. Europa zajęta obeenir k*vesfcą 
niemiecką, będzie musiała pozostawić Polsce zjipejną 
swobodę w uregulowaniu granicy wschodniej. W  ra­
zie zaś gdyby bolszewicy nie zawarli pokcju na wa­
runkach, podyktowanych przez Polskę, sojusznicy bę­
dą musieli dopomóc Polsce w walce z bolszewizmem.
'* Warszawa. (PAT). Pooołuduicwo dzienniki war­
szawskie omawiają szereg spraw dotyczących prze­
wrotu berlińskiego i możliwych jego skutków w od 
niesieniu do Polski. „Kurie- warszawski** pisze: Mo- 
ii'w e jest. że zam«ch uda się w Prusiecli, ale nie po 
wiedzie się Iw Bawarji, Wirtembergii, Badenie i Sa­
ksonii. Wówczas bylibyśmy ó świadkami rozdarcia 
Rzeszy i co jest bardzo wątpliwą rzeczą, także i woj­
ny domowej. Możliwe jest :ukże, że Niemcy pójdą za 
g*osem generałów. Wówczas mielibyśmy do czynie­
nia z przedsięwzięciem czysto wojennem. Hasto bo­
wiem snełnienia warunków traktatu wersalskiego z 
ograniczeniem wskazunem przez Kappn jest hasłem wo 
lennem. Co do Polski. to je j portawa i jej zachou ar f  
się musi być teraz takie, aby cały świat wiedział wy­
raźnie i jasno, że za rządem broniącym niezłomnie 
praw Polski, stoi cały naród polski. Polska rnusl się 
zdobyć na* najwyższy wysiłek patriotyzmu prze­
zorności i poświęcenia.

„Dziennik powszechni podkreśla, że listopado­
wy przewrót w r. 1918 dokonany przez socjalistów 
niemieckich oyl równie powierzchowny jak fcóflpSna 
paryska, w r. 1871. Mocaistwa z* chodnic fałszywie 
uważają Niem^ za zmiażdżone i niezdolne do walkL j 
Obecnie koniecznością polityczną Europy jest naj- ‘ 
szybsze załatwienie plebiscytu na pograniczach Pol­
ski. Polska wobec przewrotu niemieckiego musi się 
zastosować do recept" Wilhelma II. | nieć: „oręż 
wyostrzony i proch suchy*'. Ład, pokój i porządek to 
najważniejsze podstawy Polski wobec przewrotu 
berlińskiego.

„Gazeta Warszawska** wypowiada zdanie, Że 
przewrót berliński pomimo maskarady republikań­
skiej jest nawskróś monarchistyczny. Reackja w 
Niemczech wzrastała już od dłuższego czas" i rząd 
socjalistyczny został znienawidzony nie tylko przez 
skrajną prawicę ale i przez ogól ludności. Dawni kie-

rcy jilcy  socjalistyczni mogli liczyć Jedynie na socja­
listów rządowych, którzy nawołują do powszechne­
go str-jku, którego powodzenie jest jednak wątpliwe, 
żywioły. które dokonały zamachu berlińskiego, będą 
dążyły przcdewszystKem do obalenia traktatu poko­
jowego w sprawie Górnego Śląska o-az Prus króle­
wskich i książęcych. Losy Europy zależą od tego, 
ozy sojusznicy zdobęd? się na energię i czy marszał­
kowi FochowI deaa hęo^e możność rozbrojenia 
Niemiec,

Prag? (PAT). Presa czeska enawta zajścia w 
Berlinie w tonie hardzu podnieconym. „Venkov** 

obawia się podobnego przewrotu również w Czecho­
słowacji. przyczem wskazuje na snmos.lsko Niem 
ców w północnych Czechach. Czechusłowatja pań­
stwo młode, odczuwające dr tkliwie skutKi minionej 
wojny, może się stać łatwo widownią wojny domo­
wej.

„Narodni Listy" piszą: Leży w ńwszym Interesie 
jak najszybsze zlikwidowanie przewrotu inon*fcht- 
stycznego w Niemczech, albowiem gdyby Hłnden- 
burg 1 Wilhelm stanęli na czele Niemiec, zagroziłoby 
to poważnie rozwojowi państwa czeskiego.

P -ry i, (Havas.) dzienniki omawiają obszwtfie 
wypadki niemieckie, „Journar* porównuje chwilę bie­
żącą do 300 dni po tK)W'ocJe Napo‘eona w r. i81o. 
Gustaw Thery w dzienniku „L*Oevre“ wyraża oba­
wę, że ten wybuch miutaryzmu rozpali ogień w całej 
Europie. Generał de Castelnau w „Eclio de Parts** 
przypomina, że Prusy nie są państwem posladajacem 
prmję, lecz armją, pojadającą kraj, — Niemcy cale, o 
czem pamiętać nakźy, są sprusaczone. „1 emps" robi 
n ymówki sojusznikom, że w ciągu 24 godzin nie zdo­
byli się ani na decydujące słowo, ani na stanowczy 
czyn I wzywa sojuszników do zastanowienia się nad 
powagą i nieobliczalną wartością każdej chwili zwłoki. 
Nie rr.ożna powclywać się na traktat — pisze „Temps" 
-  gdy się mc do czynienia A rządem, Którego zada­
niem jest traktat zerwać i przygotować wojnę rewan­
żu. Trzeba działać bezzwłocznie, należy pokazać 
Niemcy, że jesteśmy silniejsi.

Paryż. (PAT.) „Temps"* omawiając wypadki ber­
lińskie, pisze: Na tle przewrotu berlińskiego, niemiec­
ka historia z kilku ostatnich miesięcy występuje jasno 
i wyraźnie; opóźnienie ratyfikacji traktatu, propagan­
da yfzeciw Francji, w sprawie jeńców i przestępców 
woiennych. kryją Helfericha wraz z E^zbergerem, ata- 
,cł na komisje koalicyjne-w Niemczech, wszystko to 
b jlo  przygotowaniem J symptomem przewrotu. Cf, 
któ-zy sądzili, że ustępstwa zapobiegnę niebezpie­
czeństwu, omylili się, a co więcej, niebezpieczeństwo 
to przyśpieszyli. Dziś należy ratować pokój świata, ją 
tego pokoju nit można pogodzić z powrotem pruskie­
go regirpe. Spokój nie może być ograniczony do iluzo­
rycznych gwarancji, któTe w naszych ocztch się ro»- 
p*dają. Demokratyzacja Niem.ec była tylko dekoracją, 
a icit rozbrojenie złudzeniem. Ludzkość ma prawo żą­
dać wszelkich gwarancji wobec grożącego niebezpie­
czeństwa ncwej wojny, straszniejsze1 jeszcze od osta­
tniej. Musci się stać zrozumiałem, że państwo nie­
mieckie, skoncetrowane w obecnej strukturze, istnieć 
nie może, jeśli w Europie ma zapanować spokój.

%  f r s n c u k l t f  R a d y  m i n l i f r f w .
Kraków. (Radio z Lyonu.) Rada ministrów obia­

dowała w medzielę ranc pod przewodnictwem 
Deschar.ela. Mil*erand przedstawi! obecną sytuację 
z e w W I r z n a ,  kładąc nacisk ns ostatnie wy- 
padki w Berlinie. R&da zajmowała s»ę położeniem f‘- 
nai.so\vem i wydatkami na rok 1920. Wzrosły one do 
8 miliardów. Dla oszczędności postanowiono utwo­

rzyć podporządkowany miristerstwy finansów KOtflP 
tek składający się z 5 członków pod ptzewodnłctwem 
generalnego wokuratora departamentu obrachunko- 
v'ego. Minister rwansow Marscńal oświadczył, że pr? 
wizoryczne stńdjum w sprawi® waioryzacł" marki w 
Akacji i Lotaiyrigjl, pozwala przypuszczać, że kwe­
stia ta wkrótce będzie załatwiona łóiniste- iraryr^rki 
Lardrk przedłożył do podpisu prezydentów dekre*, 
odncezący się do reorganizacji marynarki. Ministrf 
robót l‘Troau*Jr prztastawił radzie kwestję węglową- 
Na wiosek ministra kolonji Sarraut, generalnym gir 
bctiiatorem Madagaskam mianowaim G«rbitę.

informacje p. Paffm.
P. Patek hdzielif prasie warszawskiej itwćeM 

jących informacji o stosunku rządu do spraw wscho­
dnich: |

Bolszewicy widocznie mają pasję vwsylania 
radiotelegraficznych not, służących bu do propagan­
dy agitacyjnej, gdyż świeżo wczoraj otrzymane n o  
wą notę, jeszcze nuleżycte nfeodMW^myaną, tynt 
razem od Rakowskiego. Kierownik sowieckiego rzą 
du na Ukrainie w depeszy tej twierdzi, iż on Jedynie 
Jest upoważniony do reprezentowani a interesów u* 
kralftskich, a następnie wrarza motnał coałrwr.ie 
tekst ostatniej noty Cziczerin;-. Podnieść należy, IZ 
treść je j jest bardzo podniecająca i trzymana w tonie 
agitacyjne -  oodburzaiącym.

Rząd polski spccjalrei odpewledzł cn notę z  on. 
f  b. tri. nie ma zamUrti udzielać, albowiem leszcze 
w tych dniach zostanie wysłana odpowiedź na pro­
pozycje pokolowe. Odoowicaź jest juz opraawatu 
chodzi tylko o ustalenie miejsca i eermtnu konie 
rebeji.

Polska tt-ntczusem porozunties raf uię z państwami 
wschodnimi. Kotiierencje z deiegacjami: fińską t lo- 
tenrską rozbite są n° 3 komisje: ekonomiczna poli­
tyczna i wojskowa.

Komisja polityczna polsko - łotewalia rozpoczęli 
obrady wczoraj, o godzinie 5-teJ. a dzts "r zpoczynają 
się narady komisji wojskowej', "lag? dnienia ekonomi­
czne będą rozpatrywane później, albowiem óolegącja 
łotewska nic posiada ekspertów w tej dziedzinie, 

Pertraktacje z Finlandczykaml są już na ukoń­
czeniu. Ida one bardzo putnyślnie ł prawdopodobni© 
jeszcze v  tym tygodniu rezultaty rokowar zostaną 
ujęte w fomńe pisem.iej

Z Rumunią rozpoczęły Nę już rbkowari? przed­
wstępne, które w imieniu Państwa rumuńskiego pro­
wadzi poseł Florćscu. W iych dniach oczekiwany 
jest przyjazd doradców technicznych: posłów paria- 
m entan.ycj Balutza i Bodnarescu, którzy ostanę 
Pizy dzieleni óo pos. FlorescU; wówczas rokowania 
pójdą w szybkiem tempie.

Skądinąd nat chód" t  wiadomości, że rząc nolskł 
zaproponuje Smoleńsk lub Orszę. Jako mlejrce spot­
kania obu delegacji.

ftbto gkraibkie nksesiu.
.Wptreó donosi z Warszawy:

Dnir i?  b. m. przewodniczący polskier «Hegacj! 
dli rokowań z 1 Jkrainą Zaleski w imieniu hac»einlka 
Piłsudskiego ztóżył wizytę głównemu atatmaowl.

17 b. m. zaczęły się pilsko - ukraińskie rokowa­
nia. Będzie również omówiona spraw., pokoju,
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PORUCZNIK JERGUNOW.
(Przekład W, M.)

|b ">i©*  ̂ ^
(Ciąg dalszy.)

,  . XXII.
r  fcódź stała gotowa na ich usługi* wsiadł, jednak 
i  nifuwcgi uderzył się przyteir tak silrie. że dłuższy 
czas nie wiedział, co się z nim dzieje. Gdy sle opa­
miętał. pfynaf tymsamym jtrumieniem, któri' w gim­
nazjalnej klasie Nikolajewskiej nazwany — prądem 
czasu — łączy na mapie Nikolajew z Konstantynopo­
lem.

Żegluga ta nadzwyczaj była przyjemną- tyle 
czerwonych nurków widział po drodze... ale jakkol­
wiek spotykał ich mnóstwo, to przecie zbliżyć mu 
się nie dały, zaraz dawały nurka pod ”rodę i rozpły­
wały się w czerwone plamy.

Kolibri jechała razem; tylko chroniąc się od upa­
łu, u m eśJła się pod pokładem skąd od czasu do ęz&- 
su pukila w podłogj...

I eto sa w Konstantynopolu. Domy, prosta rzecz, 
mają ksztah tyrolskich chat; a Turcy mają prostackie, 
jak kamienne twarze, tylko nie trzsba \vpatr5~wac 
się w nie, zaraz kurczą się w maszkary- roczen się 

*stopią jak wiosenny śnieg.
A tu pajac... w którvm zamieszkają z Kolibri... 

jak wspaniale urządzony! Na ścianach kosztowne 
tkaniny, w a p ta e  epolety, po kątach c r*^  trębacze

a łodzią można wpłynąć aź do salonu. Naturalnie, żo 
wisi tu portret Mahometa... tylko, że Kolibri z poko­
ju do pokoju przed nim umyka, wlokąc warkocze po 
ziemi... nawet nie oglądnie się z? nim... & coraz mulet- 
sza się robi... coraz mniejsza. Ależ to wcalfl nie ona. 
tylko jakiś chłopek w kusej kurtce, i  ponieważ Ka­
rma W asilewicz jest jego wychowawcą, uięe liusi 
za nim leźć w releskop... a teleskop c^raz się zwęża, 
coraz się ścieśnia, tak, żs w końcu nie możni się ru­
szyć wstecz, ani naprzód a nawet odetchnąć niepo­
dobna... Nagle coś mu się wali ną slccym » usta ma 
pełne Plasku.* '

xxm,
Kozma Wasylewicz otworzył oczy. W 1?©!© jasno 

5 cicho... ocet oachn5e i mentol. Nad nim i wokoło coś 
białego. Przypatruje się: to opona »óżka. Chce pod­
nieść głowę... nie może; rękę bodal... nirnodobna. Co 
to znaczy? Patrz?-.,, a przed nim leży długie wycią­
gnięte ciało, nakryte Jasno brunatną derhą z czerwo­
nym b-zegiem. To ciało, to jego własne.

Usiłuje krzyknąć... głosu ani śladu. Próbuje Je­
szcze raz z największym wysiłkiem... tylko Jęk slaby 
drgnął z ped jego nosa.

Teraz c*ężkie kroki a sito? odsuws na bok 
zasłonę. Prztd nim stoi siwj' inwalida w połatanym 
szynelu i patrzy... I on patrzy w niego. Duży kubek 
cynowy zbliża się do ust oficera. Z"clifarthie pije 
świeżą wodę. Język odzyskuje władzę.

— Gdzie ja jestem?
— No, widocznie żj'ć będzie — szepce człowiek 

w szynelu, — ,'esteś pai: w lazarecie — p o rła#  cło-

sno. —• Ale trzeba być bardzo spokojnym mówić n>e 
W'olno.

Porucznik chpaf się zadziwić, ule nanowo z&- 
padł w stan nieświadomości

Na drugi dzień zjawił słe doktor. Choty oprzyto­
mniał znowu. Lekarz winszował mu polepi żenią I 
zmienił opatrunek na głowie.

— Co to z głową? Czy m ożt?*.
— Mówić oanu nic wolno, nie wolno się wzru­

szać — przerwał mu lekrrz. SM cojofe leżeć i  
Bogu dziękować. Poplewkin, ffdzjn konoresyj

—  A gńzić p!eni»d*e.H rządowe?
- -  Gt, nanowo r*czyna maiaczvf „ Poplewkin, 

dawał prędko lód! -  -

Minęło dwa tygodnie. Rozm* Wr*yffxvfeF wyifo* 
brzał o tyle, źe lekarz m£gf mu powiedzieć, co się t  
nin, działo, Dowiedział się wlec następującej rztczyr •

ló-go czerwca okofo 7 rtcezorem był ostatni 
raz w domu pani Fritscht. 17 czerwca w południe ą 
więc prawie o dobę później znalazł go gajowj w ja­
rze, obok gościńca wiodącego do Chirzonu o dwie 
wiorsty »d Nikoiajewa. bezprz-t^mnęgo z rozualor ■ 
głową i sinemł znakami na szyi. Mundur i kamizelki 
były rozerwane, wszystkie kieszenie wyriróżtUón© 
czapka, kordelas I tr*o$ t  plenlcdrmi znlknat.

tC .tf.ttP
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Walka 
o Śląsk s im y fcw .

^ M A D Z T M E  W ó JS l CZESKICH N\ GRANICY. 
u " < is z a f  i ,  (Teł. wl.) Z Oś więdrr.ia <mosza: 
j ^ y .  Przybyłe z  okręci- Frysztat, wdają, ze im gi«- 
sj i J  ^drawsko-ostra wskiej, Czesi gromadzą znaczne 

kwabhiami maszynowymi i  artyłe^Jt. O b i e l ę  
gT®0*^ , że regularne wojska czeskie przewożone są 
f^mobilami do Bc fimina. Miaf tan? również przy*

Poetą* pancerny. >ir. :

l i  Da l s z e  r u g i  l u d n o ś c i  p o l s k i e j , r:;
e. WarŁza«*a. (Teł. wl.) Z Cieszyna donoszą? W  
fcnUŁ-5™’" *  Frysztacie jest już ołcpfo 2000 uchodźców 
rak* ^  k*6tzv Pfzed bandami wzeskiemi. Cha'
f(rtler^s yczne ł’cs^ Czesi w pierwszej chwili i»
.^iiowHp pułk konnicy koalicyjnej, że ci uchodźcy to 

czeską którą uciekła piz*d rozbojem Poia»

/i. C k o k y *. (PAT.) Na szy b ie  Je rz eg o  w  M oraw skie j 
"wrawte, w e czw artek , i 9 górników  Polaków  otrzy- 
“W wypow f  .drenie z  tem , s e  do 4* goozin m ają  się 

Tetc°  SfłTnego dnia dano im  do dysp ozycji 
.w azonów , kazano się  spakow ać i w y jech ać, zawisa* 

miająć, że bezp ieczeństw o gw arantu je się inr ty lko  
\vi* • ^ d s  zw rócili do policji z  przedsta-
n.‘ .ł,la^ i ,  radca Rampę* ośr/tm czyl że n ic zrobić ni« 
• £ *• *  te j sprawie i radzi! im , *b y  m eble oddali w 

wanie * a^y w yJecham  Nie ch cąc  r/zykow a^
-«**, oi*4 narażać idę na pobicie^ czernint grożoc a —
, jechali. Do Cieszyna przybyjo 10 rodzin, v; fem 28 

*eci _l reszta wyjaubufa io  Gallcjt,

f  STRAJK w  ZAGŁĘBIU WEOLOWEM,
Cieszyr (PAT.) Sytuacja w Zagłębiu jest w dal- 

żm ciągu naprężona. W  ^arwime zjechało  dziś do 
3?J tylko 30.pre. robotników, gdyż obawiali się za*

"■atłiów.

OBRaDY k o m i s j i  POLSKO-CZESKI? J .
Cleyryu. (FAT.) Na posiedzeniu komisji j *  Iskc - 

?ttkiejr p«d przewodnictwem Froweria, dnia 13 bm. 
^"Walono h Ponieważ podczas obrad okazała cię po-
.^ba. nowego skłcilu komis!i. zgodzo-so się, by zwro- 

, c sję, do komisj: koalicyjnej, aby ustaliła nowy skład 
któraby pracowała nąd przeprowadzeniem 

ust*l0nych zasfed -—'V-'-■1
o l b r z y m i  w ie c  w  p o z n a n iu ,

0J ^ .  (P A T .) W -S w ie tfcw  w  {.m achu urzędu 
-nw7 !cz2! 0 > odhyl s ir  tolbrzyitei w iec, pośw ięcony 
rt.fi'/ ; f p sk!E C ieszyńskiego. P rzew od niczył hr. My* 
n * » w  ^  k s . Lohdzina odpnoł z pcw-mu nie- 
. rzy o y c ja  referenta. P o  szeregu przem ówień. urhWatiT 

lcc rezolucje, p rotestu jącą  przeciw gw ałtom  czeskim  
i ząaa jącą  od ttomttji k oalicy jn ej cofnięcia zarządzeń, 
K.rzy w azącyci* hidnnL. polska i stw orzenia  w arunków  
^prawied(iv«jxh dla plebiscytu. Rezolucja stw ierdza, 
f e ! 01 icy 4ll? dy  nie uznają p lebiscytu , r r z e j row ad zr- 
>..‘gc pod »erro jeijj ciżbskini i w zyw a rząd  polski do 
natychm iastow ej - e i ^ j czn cj  interw enci: u fZ łd iiw
-trzy u u c-zo n y ch . LMyfcy  ZE£ interw encja okazała sie  
w w v s t» c z u ją c ą , domaga się  rezolucja w kroczenia 
v'djsk polskich na obyząr p lebiscytow y rautieszkały 
Hfzęz przew ażającą ludność polską celem ochrony 
Jej życia, mlwna i  w olności, w  końcu zw raca  się t c z ^  
, ' cia do sp-nvczenm Va p0|sk, g Cr acem  apelem , 
;b y  popierał; rJ" -łKfmi siTilIxlj w alkę polskiej ludno- 
^ c b ? !ą s »  - eszynsktego o połączenie z M acierzą i za- 

{ąją w y razy  czci i .,oy u otuchy dla dzielnego I ni^- 
“k> tego w  w alce  o ew oje pra^ e. ns,r0<j ow c j^du poi* 
5”lego iii k ląsku G it .zyńsKhu. W ielkopolskie społe* 
^ efistw o  całeiu s * r c e r ’ ‘ duszą jtó i  po stronie ludu 
^■IsMcgo n* -  tesku Cieszyńskim  t goto%ve jest każdej 
chwili j oip ie^zyc nu^ z y, ydatną ppm&cą, ch ociażby  ' 
Vv.Vóróbfrwać r'"C" poisrti. pp w le ;u  Udal się olbrzym f 
Zachód przsd • - 3‘zaI j  sdzie d elegacja  vviecu zw róciła 
fję  do piilKovrhikÓ- M^rcmeta, p rzedstaw iając mu spra*

'kiska.' Marouet o* h. "«jedziat, 5e poihiormuje gen 
JlT'ónta o zakomuuU-wanych mtj gwałtach i starać 
s'<;będ/ie, aby n?slal postępu t-;OC M  $ iąSk * Cieszyli* 
sKim wobec ludno >-i polskiej' bezstrermie.

f o w r t t  t o i n ł e r w  x  S r b s r t l .

, Kraków. (Rad:o t , Lyonu.) I ow.-rzyttwo anterjr. 
kańskiego Czerwonegc Krzyza donosi z Brigradi*. 
-^uło 1*00 zbiegów rosyjskich, po większej części 

^rażony !?i tyfusem, szuka przytułku *v serbjj } roz- 
Szerat zarazę. Przybyli oni w trzech po-, .agach przez 

beebskie organa lekarskie r  świadczęjg^ t55 
s4'bezsilne r zwróciły «ić o pomoc do amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża. UąUzem źródłem infekcji są 
f̂«rspcrty ĆEtcfrósłowackihc i polskich żołnierzy a* 

r.zej wor-ego Krzyża stara się o zprgą. 
bizowanle kofdonu y-raz ze stacjami kwarantannowa 
*hi na granicy.

KONSULAT POLSKI W  NADRlNJL
Warszawa. (PAT). W Kolonś Re*i«HP ż An.

1 marca otwarto konsulat Rzeczypospolitej Polskiej 
84 Nadrenią Okupowana przez pfństwa ^przynrte* 
rzoi.e. Kierownikiem konsulatu fcestał mtanowany 
^icekohsul inż, Heliodor Siark, “  " •

i w i i M W t s l  t t  s p r a w i ł  ż t r a k i i

Groźby p . p . S . — Robotnicy w.aeajs, da pracy. — 
Kotołieg saiiiokioiuocy społecznei

W>rsz*wa. (Tek wl.) Wczoraj odbywały się naia- 
ć!y w centramej komisji miejscowych rwiązków za­
wodowych, a równocześnie P. P. S. rok^n/ała z rz>* 
dem w sprewic uniesienia militaryzacji efektrow*-. 
P. P, S. grozi na wypadek nie zniesienia irilitaryzaojł 
elekirown* strajkiem generalnym.

Czynniki społeczne w Warszawie zorganizowały 
drużyny młodzieży, złożone przeważnie z  akaoemt* 
‘ .ów, które na wypadek strajku w instytucjach użyte­
czności ipublicznej, podejmą natychmiast prreę.

Wars/nwa. i ^ĄT.) Dziś ian^ robotnicy wszyst­
kich fabryk i warsztatów metalo^wch powrócili, no 
pracy. Wczoraj odbył się w ec narodc wego zwjązl .u 
robotniczego, na którym ttohwaiono potępić akcję, 
zmierzającą do wywołania strajku p rwszecłriege w 
Warszawie, uznając ją za zbrocmię przeciwka Pań* 
stwu. 2  powouu odezwy prezydenta .miasta  ̂ nawolu 
ją te j dc zorganizowania się społeczeństwa do walki 
z politycznymi strajkami, utworzył się komitet samo­
pomocy SfooiJcznej, urzędujący w stowarzj-sztniu te­
chników, W ciągu dnia dzisiejszego zgłosiło się do 
zapisu kilka tysięcy robotników do prac technicznych 
i pomocy w szpitalach i przytułkach.

Sytuacja trałowa
W«rscawa. (PAT.) Komunika] Sztabu General 

iłego z dnia 15 bm.:
Na północ c-d Dryssy, w rejonie Woł«ńuza n * - ! 

nasze patrole otoczyły i wz-ęły do ń’ewoli placów­
kę bolszewicką w sile 42 ludzi z  1 karabinem maszy­
nowym. Na odcinku na wschód od Mozyrzu nieprzy­
jaciel forsownie porządkuje rozbite oddziały, dowo­
zi posiłki i prowadzi energiczne wywiady. Artyle- 
rja nieprzyjacielska ostrzeliwała nasze pozycje w 
rejonie Rohaczowa r.a połndpiwód Zwiuhla. Jedno­
cześnie ogniem ciężkiej artylerii był ostrzeliwany 
tor kolejoww w rejonie Bucniowa,

W zastępstwie Szefa Szubą (je lerąlnęgo:
KuiińswL pułkownik

> f■
ROKOWANIA ROISK0-ŁOTEWSKIE.

WarSz*wa. (pAT). Delegacj* polsko - łotewska 
:*a wysłuchanie ^-Tajemnych propyzycjL j po rozwa­
żeniu Wzajemnego stosunku Polski i Łotwy Jak i  
stosunku obu państw do Rosji sowieckiej, przyszła 
do przekonania, źe interesy obu państw pokrywają, 
się wząjcmnie i że pożądane jeśt norozmniemc* da 
jące wyraz solidarności otra na"stv% Delegaci Łotwy 
wyjeżdżają dziś do Rygi dia hardzi,*} szczegółowe­
go zaznajomieni* swojego .ządu z warunkami pro­
jektowanego pojrozumienit i dla otrzymania odpo- 
wfednięb pełnomocnictw,

NOWY GABINET WŁOSKI.
Rzym. Acercja Stefanii. Nitti uformował nowy 

gabinet pod swojem przewodnictwem. Tekę minisłrą 
spraw zagranicznych — obejmie prawdopodobnie Sc! 
jaloja, zaś Siorsza zostanie podsekretarzem stanu 
w tem ministerstwie.

1 AUSTRJI, ; ;J
Kraków. Rad. z Wiednia. „N. Wr. Tagb!att“ do* 

nosi. ź* rządowi udało się zapewnić aprowizację aż 
do przyszłych żniw. Austria dostanie 200.000 tonjt 
zboża.

Kraków. Rad, z Wiednia. Dziś będzie ogłoszone 
urzędowe rozporządzenie, ośw;adczeiąc ;, że komisja 
raparacyjna zwalnia majątek rządu austrjacKiego i 
obywateli austrjacklch w neutrainvch rapierach war 
teściowych, zastrzega sobie jednak kontrole.

LIGA NARODÓW W  WALCE 7  TYFUSEM,
Kraków. (Radio z Ł^omt.) Rada Uzi narodów 

obradowała w sobetę nad wysłaniem komisji do Rosji 
dl* zbadania stosunków i uebwaliia powierzyć Czor- 
WOiemu Krzyżowi v. Gt^ewąe w słen ie  sanitarne! 
pomocy do P ' lski celem zwalczania tyfusu. Następne 
(posiedzenie odbędzie się v  Rzymie, z początkiem 
kwietnia. ;

BOLSZEWICY NA') BAJKALLM.
Londyn. (FAT.) Bolszewicy rozbili i zuieśfj głó- 

wrua siły północnej armii rosyjskiej tą  Sybirze i po­
suwają sję w kierunku Bajkału,

KraWó*. (Radio z Moskwy.) Z KrcmJencżitga do- 
nes..ą, $(. ukończono budowę tnestu r.a Dnieprze, 
wkrótce zatem otwarty będzie ruch kolejowy do 
Odesy,

Ostatniej woli rozporządzeniem z d ii i 5 lubego 
1914, zapfaał śp, Alfred BorzynSld, zmarły w  Mo* 
nachjum ini? 22 lutego 1914 r, dv/ie swoje realności, 
a to przy u!. Słowackiego 1. 15. i przy W. Onniańskiój 
ł. ■ 22, ns. ceie polskich skautowych koionji wakacyj­
nych z tem. że realność' te meją być przy sprzyjaj!. 
c!*cn wtrunk-ich sprzedane, jednakowoż nie niżej, 
jak za łączną sumę jednego miliona koron. Z ofray-, 
tmmyi zaś ceny mają być spłacone długi hypoteczne, 
obciążające te realności- o. cała reszta użytą ma być 
na zakupno onszarów plęciorr.orsmwyoh na ■ ,ri( czy- 
s^t własność polskich kolonii skautowych. Fundusz 
ter obciążył sp spadkodavrca cbov iazklen' wypłaca­
nia corocznie-k.000 koron nam ęcz jego rodzmv t. j. 
patki i trzech sióstr1, jako dożywocie.

W  dniu 17 października 1919 r. zebrali się wy* 
konawcy ostatniej woli a. p. .spadkobiercy i PO prze­
prowadzonej dyskusji uchwalili sprzedać obie powyż­
szą'realności za cenę ponad jeden milion kor en

Gdy Namiestnictwo reskryptem z dnif 22 pa-i 
ździeruika 1919 zezwoliło na sprzedaż obu realności 
Wydział „Sokoła" poruczył przeprowadzenie ocenie­
nia fćalouśoi druhom Zdzlib ^bwi WardiatowslJeirw 
i Tadeuszowi Mostowskiemu. Po przedłożeniu prze* 
nich operQ>i? szacunkowego, sprawa sprzedaży bę­
dzie mogła dalej postąpić.

Banf Tow. „Onfiraas dzieci**
Wcsmajszy raut, urządzony staraniem To w, O- 

cltiona dziecka zgroruadzk* v. Kasyire wolskowem 
tłumy eleganckiej publiczności.

Program rautu, doborem, pomysłowością i na­
prawdę wyroku oonad poziom, nawet. nafłepazyęb 
praertstawień amatorskich, wznoszącen się 
nln,,m, Przjuiosi! zaszczyt zaróvne organizatoiomi 
Jen wałowej Zaleskiej i drowi Jerzemu Koberowi, 
jak i młodvin odtwórcom.

Odegrano l-aktową operetkę romantyczni 
„Kaprys" Alfreda Mnsse^a, w którym główne rołr 
fłdtworzyly z wyrafmowauę gracją i ftoskow»rtift. 
zrozumieniem musset‘-ewskiej epoki Pp. YVo'tska-G- 
bortyńska, i Wanda O sv.czin'ska. Partnerzy- obu paf 
dostroili się v,̂  zupełności, toseż calrść mogła zadc 
Wohć nawet najbardziej wrag^alrca pubłiczńóść. — 
Nad îAWCzajnie pomyriowy , Menuet" do ińuzykł 
Bocfihertniego, Ilustrowany słowami Fogai^nra, od-, 
tańczyli p. traczewsky-Byiicka z p. Godlewskim, 
w otuczeniu czterech parr w których skfad wchodziły 
najwdzięczniejsze panienki i najejegartsi tancerz? 
towarzystwa lwowskiego. 7aęl wvt budziły dzieci, 
odtwarzające Zefirki, (Bielska, CzaiKOwska, Kosiel­
ska i S'slimirska). Po sceriit snuła się rzarowna baj- 
Ka „Rococn", zukleta w figurynki porcelanowe, pu­
drowanych markiz i  aksamitni' ch, nko-onkowcnych 
nmrkizów, <•
- W dziwny, odrsbay świat indyjskiej poezji, ca* 

prowadziła słuchaczy P. M. Antor*ewiczówna. dekla­
mująca w stylowym indyjskim kostiumie utwory 
Rabindranatha, Tagore, w pysznym przekładzie Ja ­
ma Kg surowicze. Deklamacja, wyprać »Jąca duśef 
kultury żywego słowa i zrozumienia wypadła ni®- 
zwykłć udatule.

Śpiew soloyw rrprezentowafa P. Hyrodysl.a, 
ro?p-urządzająca pięknymi doskouaie postawionym 
i wyszkolony n< Już głosem. Wrażenie podnosił umie­
jętny i dostosowany wybór pieśni.

Zadźwięczały ostrogi, zakwitły o«rwn.e złotem f  
srebrem :ii.haftoWane stroje „emoire" i dziarski ma­
zur napoleoński, przeniósł widzów w epokę:

 -------   gdy 6w mąż. bóg wojny,
>toczon chmurą pułków, tysiącenr dział zbrojny, 

Wprzągłszy w swój rydwan orły złoto irt»iC
srebmfak,

Od puszcz Lilijskich latał do AIoów podnie- 
' ;! bcyefa...'*

P o padzie, w której licznie zebrapr miblicznośf 
mogła zasDokąłć sw e mniei ducnowe pragnienia, w 
zgoła niewojenn^Tu bufecie iusiąpil?* część druga. 
Składały się na nią „Ciężka próba" Bertoma, wpro­
wadzona przed Dty -na ącene Polską przez Modrze­
jewską, orac odtańczony w cześć /ur ^Krakowiak ' i 
„Oberek", W  „Ciężkiej próbie" % m  z  doskwtałjp- u« 
t.narem i zgoła nio po e»iiatorsku p. Kelena W o­
łowska. Zdzisław Siahl i Mieczysław Piszczkowski, 
W ykonawcy, naszych liniowych tańców, potrafili u- 
miejęmie wykazać, ile żywiołowej siły i krasy w r e k  
tkwi, udowodniły może nic zatracać
wdzięKu, a tefnpprpmen< estetyki.

Całość zakończyła, pantomma baletowe „Dttełl 
róży" ze słynnego baletu *-osrlakleg&, tańczoną 
Prze*, mlodehrfką oarę. której ław razem wzięte, re- 
prezemowaly powiuśną trzydziestkę, dłustrwcaiw 

muzyka Webera dziwnie piostą, a jadnak tak otokną* 
była poematem utkanym z róż. księżycowej pośwF- 

i tottów walca. Na żądanie oubłicŁnośck rauatoti* 
ki powtórzyć. Było to śliczne finale, pięknej ęałośęą 
z której dumni mogi. być p Zaleska j dr. Kołter,

-a.
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Wiadomości bieżące.
Lwów, 16 marce.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO; ’* * *
W e wtorek 16 bm. „Noc w Wenecji11, operetka w 

3 aktach J .  Straussa
W e środę 17 bm. Eugeniusz Onegiti8', opera P. 

Czajkowskiego.
We czwartek 18 bm. „Młodzi i Starzy”, kom. w 

3  antach A. Hajo.
W pigtek 19 bm. „Noc w Wenecji** operetka w 

2 aktach J. Straussa.
IV sobotę 20 bth. o g. 3 popol, „Sułkowski**, tra­

gedia w 5 aktach Żeromskiego. — O godz. 7 wiecz. 
„Maoume Butcrfly**, opera w 3 aktach 1 'ucciniego.

W  niedziele 21 bm. o godz. 3 popol. „Asystent*1, 
Bztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.. — O godz. ” wlecz, 
„fcros i Psyche**, opera w 5 obrazach L. Różyckiego.

W ponieaziafek 22 bm. ,Noc w Wenecji**, ope- 
retka w 3 aktach J . Straussa.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA**
|rf. Rejtana 1. 3):

r Tog, am XVI. od poniedziałku S marca codzien­
n e  © 7.3C wieoz.

Gościnne występy M!Ii Kamińskiej, baleriny „Tsa- 
tru Wielkiego* w Warszawie, Paulina Noskowska — 
piesenki liryczne. Anda Kitschmajf w swoim reper­
tuarze. Rom. Gierasieńskiv:ako „Ohufry Wywrotek, 
szewc'*, „Król, Dama. Walet*1, groteska Stylizowana 
Czuź Czużenfna, przekład Ruj wid a. muzyka W, Per- 
gamenla (M. ęzajkowska, A. Kiischman, M. Gros, W. 
Wesołowski), reżyserja Andy.Kitschman. „Biuro po© 
firma „Ersatz". napisał Keraad 1 cm (R. (Terasieńskt, 
S. Morski, J. Rygier), reżyserował R. Gierasieński 

Bilety od 9--6  u G. Scyiartha (iii. Akademicka 
f. j6); a od 6 wieczorem przy kasie teatru. — W  przy­
gotowaniu wielka rewja w 2 cz. pv. „Sen piiak.«“.

~  Z okazji imieniu Naczelnika pańSiu *  zarządca 
D. O, G:, że dzień 19 bm. będzie wolny od zajęć słu­
żbowych. Rano odbędą się uroczyste "aboźeństwa 
z kazaniami we wszystkich gai nizonach na teryto­
rium Ił. O. G., następnie przegląd woisk i defilada. 
Po nabożeństwie odbędą się w koszarach pogadanki 
i odczyty, objaśniające czyny I życie Józefa Piłsud­
skiego. Po południu w śv1ethcach i gospodach odbędą 
sii, wi, czo/ki, urządzone staraniem referentów oświa­
towych.

— Wiilne Żyrom aa renie Kołu iwnwsklno Polskiego 
Zniązku Kolejowców odbędzie się w dniu dzisiejszym 
o g. 5 i póf w lokalu Związku (Dyrekcja kol. III 315). 
W  programie obrad: sprawozdanie ustępującego i wy- 
boru nowego Zarządu. Prawo wstępu na salf małą 
tylko członkowie Związku.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne, W e środę, 
17 bm.. o g. 5 i pół wieczór odbędzie się w Pol. Tow, 
Pclit. zebranie tygodniowe, na kiórem inż. Maurycy 
AltenbeTg wygłosi referat p. t . : „Lwów, jako przyszte 
centrum elektryfikacji*1.

— Kandydatury do Wydziahi samorządowego w* 
Lwowie. Pifzą nam z Warszawy: Na posiedzeniu po­
słów małopolskich, ustalono ostatecznie kandydatury 
do Wydziału samorządowego we Lwowie. Kandy da­
tami temi są - pp.: Wł. Jabłonowski (dem. polski), dr. 
Zbigniew Pazdro (dem. nar.), Zygmunt Lasocki (lud.J, 
inż. Jakób Pawłowski (lud.), inż. Damel Majewski 
(soc.). Tudzież b. wiceprezydent namiestnictwa, Rusin, 
Włodzimierz Decykiewicz. .

— Uważajcie, kogo przyjmujecie do służby. Drowi. 
O. Balzerowi skradziono przed kilku tygodniami, w 
czasie najsroższej zimy, futro wartości 30.000 kor. 
Złodzieja ani futra nie znaleziono. Następnie zginął 
mu koc. Onegdaj dopiero wyśledziła policja słodzijja. 
Była to służąca dra B. — Katarzyna Razłąwska, Jat 
20, która służyła iako Ann? Ptak. Aresztowana 
przyznał? się do kradzieży, lecz nie chce wyjawić, 
komu sprzedała futro. Książkę służbową ukradła, słu­
żąc we wsi Tarnówce. W  areszcie może się rozmyśli 
| wyjawi blatnika.

Z SALI SADOWEJ.

Afera gumowa.
(zó) Wczorajszy pltrwszy dzień rozprawy prze­

to." Stankiewiczowi i Rosenr.anawl rozpoczął się po 
Oczytaniu aktu oskarżenia, któregr. treść podaliśmy 
w pomzednim numerze, przesłuchaniem osk. Stankie­
wicza.

W skład trybunału, któremu przewodniczy major 
GMński, wchodzą jako wetant maio** Kosacz, aseso- 
ri.wie: por. Gejza-Szczurkowski, plutonów. Aniom 
Kuczyński i kaprai Teodor Kapnan. Protokolant: st 
żołn. tldrit Mittan. Stankiewicza broni dr. Pieracki, 
Rosenmana dr Herschtal.

Osk. Stankiewicz służył w armji polskiej od cm* 
dnia 1918 do nońca stycznia 1919 r. Z końcem stycznia 
zestal wysiany na rekwizycję gum do właściciela 
warsztatu mechanicznego Chylińskiego, żandarmi za­
brali gumy i złożyli je w poblizkim sklepie; Stankie­
wicz zaś nie chcąc Chylińskiego narazić na straty, 
tego samego wieczoru oddał mu gumy, na to miejsce

zas dał swoje staie. Sprawa wykryła się i Stankie- 
vicz« P >kr.y{ stratę, poniesiona,ptzez wojsto, kwitem 
na- 29.‘)0Ó K na ausUrczonc prze? niego maierjaiy, zo­
stał jednak z wojska wydalony.

Z KroKow skini poznał się w jakiś czas po wstą­
pieniu do oddziału automobilowego. Szacowaniem 
gum zajmował się wówczas kap. Mierowski, później 
kap. Daibor, w kuńcu Kwieciński. Po zwolnieniu ze 
służby, chcąc otrzymać dostawę pnęumaiykóv dl? 
ariny, wmćsi ofertę na.ręóe kap. Dalbora i po jakimś 
czasie otrzymał legitymację, zezwalającą na zakuyno 
części sktaaowy :h automobilowych ara armii Kilka 
dostaw zrobił za pośrednictwem Rosenmatia. Z koń­
cem czerwca przysłał Krokowski po Stankiewicza t 
zaproponował mu spoiKę, celem dostarczenia pneunu- 
tyków dla armji. Stankiewicz zgodził się na to { pole­
cił jako fachowca na spćlnika Roscmnana. Krokowski 
dał gotówkę do spółki 2.000 K, zyskiem mieli się dzie­
lić w ten sposób, źe ńa S łankiev1cza i Rosenmana wy* 
padało po óO prc. zysku, pa Krokowskiego 40 prc. Kro­
kowski podjąt się przepisywania oiert na maszjmie i 
w ogóle kancelaryjne* roboty oraz przeprowadzenie 
tego, że rachunki będą za dostawy natychmiast wy­
płacane co formalnie kosztowało bardzo wiele trudu 
i wyczekiwania.

Przew.: Czs nie uderzyło p?na to, że Krokowski 
jest adwokatem i niema z kupnem pneumatyków nic 
wspólnego?

Osk.: Nie, bo przedtem \ spominał, że kar.ee!trja 
nie idzie i musi w jakiś inny sposób zarabiać.

Przew.: Dlaczego Krokowski miał aostawać 40 
prc. a wy tyiko po 3U prc.?

Osk.: Mówił, że będzie miel różne koszta, płace­
nie kolacji i t. d.

PrzeW.: A p«an nie iważał źe to byłoby prze­
kupstwo, że innenii sbw y te kolacje znaczyły, ,jak  
się da, to się zrobi**?

Osk.: Uważałem, że orf umyślnie łak mówi, aby 
uzyskać wyższy procent.

Przew.: Czy Krokowski wsyommał wówczas o 
Kwiecińskim? , .

Osk.: Absolumieo nim mowy nie było.
Przewodniczący zwraca uwagę oskarżonego, żc 

zeznania jego różnią się zupełnie z zeznaniami, zioźo- 
nerri na policji, o przekupywaniu Kwiecińskiego. Stan­
kiewicz tłóinaczy się, że był baidzo zdenerwowany 1 
niepamięta co mówił, zresztą kom. Łukomski i kap. 
Bogucki dawali mu słowo honoru, źe gc puszcz? wol­
no, jeżeli' powie co wic o Kwiecińskim,

Przechodząc dr interesu stanisławowskiego, po 
wiad? oskarżony, że Krokowski wróciwszy w poło- 
wie lipta ze Słanislawowa, oznajmił mu o kupieniu 
pneumatyków dla armji. Cena kupna wynosiła 8 do 
9 tysięcy koron., rachunek wystawiono na 12.200 R 
i zlikwidowano, z tego interesu dostał Stankiewicz 
tysiąc kilkaset koron, z których połowę oddał Ruscn- 
manpwL,

Przew.: Z jakich źródeł kupował pan pneuma­
tyki? .

Osk.: U inż. Pebezyńskiego. u starosty Swital- 
siciego z Żydaciowa, u właściciela dóbr Janowskiego 
i różnych szoferów. . - . jŁ i

Na pyiapie maj. kosa cza, opowiadu Stankiewicz 
raz jeszcze przesłuchanie na policji i twierdzi. że wy­
znania co do Kwierićskięgo wyłudzuno od niego.

Maj, Kosacz: Czy pan wiedział © tern, że fumy 
knpowane u szulerów, pochodziły ? kradzieży?

Osk,: Nie. O ile szoferzy przyjeżdżali ze wscho­
du, nic chciałem u nich kupować, aby nie nabyć rze­
czy skradzionych.

Mai. Kosacz- Ci.y palt, wchodząc do Srfółkł;- miał 
świadomość d zian ia  na szkodę armji?

Osk.: Przeciwnie, uważałem, źe działam na ko­
rzyść armji. Przysyłali do mnie ciągłe, abym dostar­
czał pneumatyków l d*wah mi karty służbowe.

Na pytania prokuratora, wyjaśnia Stankiewicz 
udział i czynność Krokowskiego w spółce.

Prok.: Czy jak panowie zawierali spółkę, słyszał 
pan o tern, że w Brodach •ozkr?ć*hna automobile, 
pochodzące ze zdobyczy wojennej?

Osk.- Słyszałem.
Mec. Pieracki: Czy tę kradzież później stwier­

dzono?
Osk.: Mówiono następnie w Autonaczełnlcmie. 

że wszystkie materały odnaleziono.
Mec. Pieracki: Czein pan zajmował się w spółce, 

a czem Koser.m?ji0
Osk.: Skupowaniem i dostawą. V‘szystko przy­

chodziło do moich warsztatów i cuły materiał, po od­
nowieniu i wulkanizowaniu, i-dd-wiilem w dobrym 
st:nie.

Mec. Pieracki: W cze.wcu była ogłoszona rekv1- 
zycja gum. Dlaczegi kap. Daibor nie unieważnił panu 
wówczas legitymacji, uprawniającej do czynienia za­
kupów dla armji?

Osk.: Dlaczego nie unieważnił tegc nie wiem, a*e 
ponieważ rekwizycja nic absolutnie nie dała, musiał 
odnosić sie do prjwatnjrch dóstavrców, Od szulerów 
kupovvali i w Autonaczenietwie gumy — co może ka­
żdy poświadczyć — i płacili inł sumy niższe od ma- 
ksymalrych, a taki uzofcf, 3ti zynrawszy 1000 K. za 
gumy, na które cena była Ł§CK] był zurełuie zado­
wolony.

Mai. Kosacz: A w Autonac/einictwlc nie polano 
szoferów, skąd gumy pochodzą?

Osk.: Nie pytano.
W końcu przesłuchania oświadczy! Stankiewicz, 

że w całej tej sprawie odgrywały rolę intrygi kajp.

Boguckiego, który starał się przez Warszawę o
wa"iiienie śledztwa, aby siebić y/yąunąć na pierw.w 
plan. r  '

Przewodni :zący ‘zastrzega -się przeciw narusz*' 
niu czci kap. Boguckiego.

Przew.: N.ecn na,,, pan Jtsi.c2e wytłómaczj', iw  
czego pana pierwszego przesłuchał Łukomski, ?. -Pe 
Rosenmana?

Osk.: (śmiejąc się): Iukomski powiedział. ® 
woli mnie najpierw pytać, bo ,^oj“ giupi wszysts0 
w j śpiewa.

Drugi ©skarżony, Roscnmar, był dostawcę 8 Jttf 
dia annji od guania i9i3  do czevwca 1919. 
przystąpienia do s}*ółki było wykluczenie żydów 
udziału w dostawach. Strukturę spółki wyjaśnia &r  
dobnie jak Strnkiewicz. Co do kapitału, wniesion 
do spółki, podaje, źe Krokowski miał dać 40 prc. og°'' 
ne; sumy. a on i Stankiewicz nc 30 prc. KroKows»  
t jrch piemędzy nie dał, bo nk było trzeba, ale ni® 
do niego zaufanie. Interes stanisławowski i jcs>zcz< 
jeden były robione za pieniądze Krokowskiego, 
dalsze za pieniądze Rosenmana.

Rachunki spółki zostały realizowane tylko d s t#  
wpły wom dr. KiMcoy skiegr,. O stosunku Krokowski®* 
go do Kwiecińskiego nic oskarżonr nie wie i Stańki* 
wić? mu o tern nie wspominał. Zmianę zeznań, złoz* 
nych aa policji, tłómaczy zdcnet wuwanicin, zreszt* 
Łiikomski i Boguck1 nie dali mu p-zyjlć <3© słow^ 1 
poopisał wszystko, co mu kazali

Na pytanie, czy nie uważał że działa na szkodł 
Państwa, odpowiada, że przeciwni? sądził, Iż przy* 
sparza Korzyści, gdyż w tym czacie płacono inny©1 
podwójne eeńy za pneumatykL 

i O godz; 4-tej odroczył przewodniczący rozprawę 
dó dziś rano.

K u r s a  f t i e l d y  l w o w s k i e j *
Kurs szacunkowy z 15 m >rca I92u. 

kkcji bankowa 1 ■ ‘rtf1 < (włącznie z Jtup. biet.).
Waiuta. koronowa 

Kursa obrototre
\V*rtf ii  OaiatnU 

nom. ctywidenl.
Bank galic. dia handlu

i ©rcemyslu 400 24
Bank lii pi gal, 400
Bank bi». zcineiny i 400 24
Bank Ludowy 200 10
Bank przemysłowy 400 20
itank ziem. kred, gai, 400 V

II. Akeje Tow. band!.

citn;
sake?

6.0 -  
7 * ' -  
485* — 
305-- 
615'— 
56fl -

625*------- •-

browary lipowskie 500
T ow. Chodorów -200
Tow. akc fabr. ka© 200
Tow. Gafota 200
T ow. Górkf 200
?ols ie I ow. handlowe 500 
>'o!skie 'łów. handL 200
Tow. Przewursk 1000
Tow. PaKSZaWa 2(k
Zakłady eiekti. Siersza 20C 
Tow. ,W?ng 200
Tow. iielen'ewski 200
Lwowski akc Zar‘»:d za­

stawniczy 400

60
00
6

00
W

13 
6

io

14

I '.ram.
1000*— -
500' - 510- 
3 9 r -  -
37©— -

12*"*- -- -  
' 350*- 
4 ? r -  -

2600-- 
* 500 -  -

300.- -
2 7 5 -  -

150T- -

450 — - - —
III. Jtty  zattawM z* 1«o ker. (bez kup. bież.).

pl*«C trans*H
Bank uolski dli . andlu i przę­

słu 4*/s>* lOh —
Danku hip. gai. 4Vt°/o 108 —
Banku hip. gai. 4uw 10>* —
Banku hip. zentel. 41/*°/o H>3 - -
iar,'. u krai. gal. 4l/̂ /» 104’ —
Banku kraj. gal. 4#/« Ib1*—
Tow. kred. ga!. ziem 4l/t®/« . t , 06*—
T -w kred. gal ziem, 41,: 100*—
Banku kred. ziem. gal. 4ł/t7» 101*—

iV. Otligi za tfr1 ker. <oez kup.
Komun. Banku kraj I0350
Komun. Banku krai- ->«/o ’ 9 7 5 (>
K o '«  (KalnD Ba ku kraj- W-  97*5"
Pożyczka k r a . gc'. z r. 1893, 4-/« 90  —
Pożyczka k ra . gal. z r. J  >4 4#'. 9950
Pożyczka tir; r  gal. z r. 1905 4oj: 99 50
Pożyczka t :ra . gaiic. a r. 1908

szkolna 4j '0 09-_
PożyczUi kraj. ga*. z  r. 1913 4Vi°/Y 99 —
Poiyczni kraj. gal z r. 1914 4’,'^/j 99 —
^ożytzki m Lwowa z r. 189; 4b * 93*—
Ootywiki m. Lwowa z  1.1900  4%  &*—
Pożyczki nń Lwówa z r. l ? l f  4  9J .—

V. Waluty.
Ruole carsKie po !o0 rb. 

po 500 .  
drobne 

(po 1000] 
(po 250)
'no 1000'. 
and 1

RuWe Dumfhie

Kartiowańće 
Gi żywny (po 
llKJ Franków francuskich 
100 HranKbw szwajc 
I Ł Sterilng 
1 Dolar amerykański 
I ~>oiar kanadyjski 
1000 itiar-k niemirckich 
100 marek niemieckich 
i00 Lei rumuńskich 
Liry włoskie

wyaej)

VL Dewizy.
Londyn 
Paryż 
Zurydt 
Pri ia.
Wieleń 
Bnrun ^

VF, Ran bankowa.
Stopa iskoiitowu ?. K. P. 6»/„

275- 
275*- 
243*- 

75*- 
65- 
II*- 
18*- 

1500*- 
3»(X - 
753-
aH - 
17u - 
- a  
260 - 
d3C -  

1200-

7ó‘-  
13K -
3óuu-
250-
90*-

300*-

lo i* -
1 0 4 -
10..*-
104—
105—  
102— 
107 — 
1 r» — 
•Ci2—

bież.).
104*50 
98*50 
98 5C 

1 W- 
100*50 
100*50)

lOfr- 
100*- 
Jki — 
9 4-- 
94—  
94—

295*— 
295*— 
265— 

S i  — 
75*— 
1 5 -  
22*2 

17 10—  
?7U ,.- 

850*— 
221—  
W O-
S i U -  
2Ki — 
JU©*-

890—
172C*-
» & o -
270 — 
100— 
320—

77--

270—

mm9**

1^

Redaktor odyowiedżiuiny; SUnisiaw Biega, l drukuiol „słuwa Polskiego'* pod zarodem Aatonlego Dołuwllks*


